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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Sr odę dnia 3i  Sierpnia p.s. 1 8 2 7  Roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

S a n k t-P e te r sb u rg  dn ia  23 sierpnia'.
( z  R u s k i e g o  I nwal ida . )

Dnia wczorajszego,  jako w rocznicę W y s o -  
kiey  Koronacyi  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, w Sobo­
rze Kazańskim odprawione zostało nabożeństwo  
przez Way prze w ielebnie vszego iYletropolilę, S e r a ­
f im a ,  ze znakoniitszem Duci io wieństwero,  za zdro­
wie i pomyślność J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  i całe­
go N a y j a Ś n i e y h z e g o  J e g o  Domu; równie  też i we  
wszystkich kościołach tuteyszey Stolicy odprawi­
ł y  się modły. Przez cały dzień trwało bicie w e  
d z w o n y ,  a wieczorem miasto było wspaniale o- 
świecone .  N a y j a i Ś n i e y a i  P a ń s t w o ,  C e s a r z  J e g o ­
m o ś ć ,  C e s a r z o w e ,  I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i ,  N a ­
s t ę p c a  i W  i e l  k i e  X i e z n i c z k i ,  M a r i a ,  O l g a  i A l e ­
x a n d r a  N i k o l  a  j e  w r y  , dzień ten przepędzil i  na 
Jełagiń-kim-Ostro wie.

Zgromadzenie wczorajsze  na Jełagiriskim-  
Ostrowie było liczne i świetne.  Pogoda mu sprzy­
jała. N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i J e g o  C e ­
s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą / . ę  M i c h a ł  P a w ł o ­
w i c z ,  raczyli  przejeżdżać się ko nno ,  a N a j j a ­
ś n i e j s z e  C e s a r z o w e ,  I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  
N a s t ę p c a  i W i e l k i e  X i ę Ż N i c Z K i  w pojazdach. R o ­
gate pojnzdy , świąteczne ubiory bawiących  
się, mu zy ka ,  chory i ś p i e w a c y ,  w różnych  
mieyscach na wyspie  póstawieni,  również  na sza­
lupach i ł o d z i a c h , nadawali mu nadzwyczajną  
żywość .  0  godzinie 8mey wieczorem naprzeciw  
pałacu Jeiag iń sk ieg o  spalony był  bardzo piękny  
fajerwerk.  Wie lokrotnie  po całym brzegu JSe- 
w y  rozlegało się grzmiące U r a !  zachwyconych  
widzów.  Pałac Jełagiński,  domy na K a m ie n n y m  
i Krestow sA irn  Ostrowach prześlicznie były  iiiu- 
minowane.  Na N et vie  przeciw ko pałacu J e ła g iń - 
skiego  stały jachty, ozdobione w dzień rozpuszczo-  
nemi banderami,' u w wieczór bardzo pięknie 0- 
świecońe  ogniami.

JPiadom ość od K o rp u su  O ddzieln ego  K a u k a z - 
kiego, (s te y z e  g a z e ty ).

Dnia 17 lipca N a ib -U rd u b a d sk i , naznaczo­
n y  na len urząd przez jenerała-adjutanta P a s k ie -  
w ic za , uwiadomił g o ,  iż wielk i  tłum kawaleryi  
perskiey przedsiębierze uczynić napad; zatem, ró­
wnie  dla obrony mieszkańców, jak i dla " łasney ,  
Jenerał-adjutant P a sk iew ic z  posłał  tam Jeners ł -  
majora Xiążęcia U a d b  ols kiego  z półkami tyflj-  
skim pieszym, dwóma kozaków czarnomorskich i 
6cią działami konney-artyl leryi  doriskiey, roty  
N. 3go, zaleciwszy im przybydz' do U /d a b a d u n u  
19 lipca, z obowiązkiem,  iżby dzień 20 poświęci ł  
na przy wiedzenie do jak można naylepszego urzą­
dzenia tych rzeczy , a 2 ig o  wyruszył  napowrót  
Dla większego zaś ubezpieczenia tego mieysca Na-  
chiczewański  N a ib -E ch sa n -C h a n  obiecał zebrać  
tam część byłego Sarwazskiego Nachiczewańskie-  
go batalionu, dia którego uzbrojenia Jenerał -ad­
jutant P a sk iew ic z  wys ła ł  pod Xiążęciem JV a-  
dbolskim  4oo zdobytych karabinów perskich i je­
dną 4 i pół  funtową armatę ,  wziętą w  A b u f  
Abadzie.

. . . . . T e g o Ż  dnia od A b a s -A le g o , Sułtana Jay-  
dżilinskiego, jednego ze starszyn Szarulskich,  przy ­
słano do Jeneraładjutanta P a sk ie w ic za , 35 ludzi  
Gruzipów,  zbiegłych z l iczby naszych woznic: co 
dowodzi  niepozornego ku nam przywiązania tego 
Sułtana.

Woyskai g łównego oddziału, wyłączając pó łk  
chersoński g r e n a d y e i s k i , 4 lekkie działa i 120 
kozaków, składających garnizon w Abas- A b a d z ie  
zebrały się dnia 23 l ipca w K a ra b a b ie , gdzie kli-  
ma daleko lepsze; czego dowodem jest codziennie  
znacznie zmniejszająca się liczba chorych.  Dnia  
24 l ipca oddział Jenerał-majora Xiążęc ia  tJ 'adbo l- 
skiego  powrócił  z U rd a b a d a  i przyłączył  się do 
woysk Głównego oddziału.

i

. w  sobotę, dnia 20 sierpnia, odbyło  się p 0-  
siedzenie doroczne publiczne C e s a r s k i k y  A k a d e ­
mii  Medyko-Cbirurgiczney,  z okoliczności  w y p u ­
szczenia uczniów i  rozdania nagród odznaczającym 
się w naukach , w  obecności Prezydenta Akade ­
mii,  Radcy Taynego, Baroneta Jakuba W a s i l e w i ­
cza f f  d lie , Członków Akad emii  i l icznego zgro­
madzenia gości.  ( P szc zo ła  P ó łn .). 6

 ̂ M oskw a  d n ia  i 5 s ie rp n ia .
Dnia 12 terażnieyszego sierpnia mieszkańcy  

tuteyszey stolicy z radością odebrali  wiadomość
0 zwycięzLwie, oduiesioDem przez waleczne w o v -  
ska Rossyyskie nad Persami. Zrana dnia tego w  
katedralnym kościele Czudowym odprawi ły sie 
dziękczynne modły za udzielone zwycięztwo,  po 
ktorem nastąpiło z dział strzelanie. Cztery c h o ­
rągwie Persom odebrane, i klucze zdohytey tw ie r ­
dzy A b a s-A b u d a  wożone b ył y  po ulicach M o -
1 herP PoTr° Wadzan® prze* P P . Kom m endan-  
ta 1 O ber-ło licm eystra  M osk w y , z dwóma oddzia-

1 P ° !y m zaś dIa zachowania złożo­
ne w  kościele Czudowym. (P szc zo ła  P ó łn o c .).

K  R z£-L E S T W o P o l s k i * .  
r r  a r s z a w a  d n ia  4  w rześn ia .

(z G aie ty  W arsiaw skiey.)
Pierwsza Rocznica  Koronacyi  N a y j a Ś n i e y -  

s z e g o  C e s a r z a  ż ^ K r ó l a ,  obchodzoną była nayu-  
roczysciey na dniu w czorayszym w Stol icy K r ó l e ­
stwa Polskiego.  W  godzinach rannych W ł a d z e  
krajowe 1 mieszkańcy Stolicy, nader l icznie zebrani  
napełnili  przybytek Metropol italny ś. J a n a  w  
którym odbyło się solenne nabożeństwo za jak ńav-  
dłuższe 1 naypomyślnieysze panowanie drogiego  
Ludom Monarchy Z powodu uroczystości dnia 
tego J W .  Hr .  Sobolewski, Senator Wo jewoda,  M i ­
nister Stanu 1 rezydujący w Radzie  Administracyy-  
r.ey Krolewstwa,  dał świetny obiad w  pałacu Na ­
miestników K ró lewsk ich ,  na którym stosowne do 
uroczystości toasty wznoszonemi był y ,  a gdy się  
zmierzchło gmachy Rządowe i prywatne  oświeco­
ne zostały.

 !---------

A  U S T  R Y A.
P re sb u rg  dn ia  tg  s ie rp n ia .

( z  Gazety W arw tw tk iey .)
N. Cesara Juto przybywszy tu wczora z



B a d e n  , udał *ię po obiedzie do wie lk iey  sali au- 
dyencyonalney  , gdzie Magnaci  i członkowie  Sta­
nów  byli juz zgro.madzeni. Zasiadłszy Monarcha  
n a  tronie , zakończył  mową obrady Seymu W ę ­
gierskiego.  Przerywały ją w kilku rnieyscaeh je­
dnomyślne okrzyki V iv a t ! W róciwszy JN. Cesarz 
J m ć  do swoich  pokojów, dał wys łuchanie Depula-  
c y i  miasta P r e s b u r g a , i dziś rano po nabożeństwie 
w  kapl icy D wo rski ey  , wśród błogosławieństw  
w i e r n y c h  Stanów i  mieszkańców miasta, wyjechał
do W ie d n ia .

Mowa,  którą N. Cesarz Jmć zakończył  wczo-  
ra obrady Seymu Węgierskie go  jest w osnowie  
następującey: „Przyrzekl iśmy wam, najukochańsze  
Stany Króles twa Węgierskiego  z tego Tronu K r ó ­
lewskiego,  jeszcze przy otwarciu Seymu,  iż nicze­
go od waS nie będziemy żądali, oprócz pomnożenia 
waszey  pomyślności.: jakoż wiernie i stale dotrzy­
mali śmy wam tego w  ciągu blisko dwuletniego  
Seymu.

„ Sumnienie nasze,  które zawsze poddajemy  
pod doświadczenie i dochodzenie w obec B o g a ,  
daje nam zatem pocieszające świadectwo,  żeśmy  
narodowi  W ę g ie rsk ie m u nowy okazali dowód na- 
szey przychylności  i troskliwości oyco wskiey,zmie-  
rzającey zawsze do jego szczęścia.

„Z a sz ły  wprawdzie  na tym Seymie niektó­
re okoliczności,  które obudzić w nas mogły bole­
sne uczucia.  Pomijamy je wszelako milczeniem , 
tern chętniey,  iż przyjemno nam jest, że liczne i 
bardzo ważne przedmioty,  po wzajemney Stanów  
naradzie i po naszey sankcyi  Królewskie} ' ,  moc  
prawną otrzymały.

„ W sp om in am y tu ty lko o dwóch tak waż­
nych przedmiotach, o kontrybucyi  i konskrypćyi;  
są one tego rodzaju,  iż was przekonają o naszey 
przychylimy łaskawości ,  a dla poźney potomności  
będą dowodem, że jesteście godni przodków w a ­
szych potomkowie.

„ J a k k o l w i e k  szczere życzenie nasze, up o­
rządkowania przez prawo stosunków’ pieniężnych  
między prywatnemi ,  nie zostało spełnione, jednak­
że i ten niespodziewany wypadek,  jest dla nas tyl ­
ko  większą jeszcze pobudką do usiłowania z odno­
w io ną  i rzetelnością naszych zamiarów ożywioną  
siła; aby wzajemne i nierozłączne zaufanie mię­
dzy nami i wami  było kojarzone, aby przyzwoi-  
tey  rzeczy porządek przez ową prawą władz ę ,  
jaką nam nadają starodawne instytucje,  utrzyma­
ny  został; nakoniec: aby w e  wszystkiem święcie za­
chowana była nietykalna ustawa Królestwa.

„ Oddajemy wam potwierdzone przez naszę 
sa nkc ją  artykuły  tego Seymu,  w nadziei, tak dla 
nas przyjemney,  iż życzenia nasze dla s ławy i  
szczęścia W ę g r z y n ó w ,  spełnione będą wkrótce  
na następującym Seymie,  który nawet  przed pra­
w n y m  terminem zwołamy,  jak t j lk o  ukończone  
będą prace, które stanowią przedmiot przyszłego  
Seymu, i naymocnieyszą podstawę owey m y w y ż -  
szey pomyślnośc i,  którey naród Węgi ersk i  tak 
bardzo jest godzien.

„ J a k  to, cośmy dla pożytku i szczęścia oy-  
czyzny zamierzali, serce nasze nayźywszą napeł ­
niało radością, gdyśmy was riayukochańsze Stany  
naszego Króles twa Węgierskiego  na początku le­
go Seymu około tronu naszego zgromadzonych  
uyrzel i  , tak i teraz jednakowo po oycowsku i w  
każdym razie niezłomnie do was przychylni ,  ż y ­
cz ym y wam, abyście,  jako n«si ukochani synowie,  
zdro wi  i szczęśl iwi do domów wrocdi ,  i wiernie  
waszym Komitentom donieśli: że oprócz owey K ro-  
l e w sk ie y  godnośc i ,  którey moc i siła na staroda-  
w n e y  polega konstytucyi,  zakoizeniona jest w nas, 
aż do końca dni naszych,  miłość wszystkich W ę-  
grzynów i gorące pragnienie ich dobra, cz.em oży­
wie n i  jak naystaley usiłować,  i przy pomocy Bo,s- 
k ie y  nie nadaremnie dążyć do tego będziemy, a- 
by śm y  przez zbawienne i trwałe  owoce naszych 
teraźnieyszych i przyszłych działań dla dobra oy-  
czyzny,  w t e n c z a s ,  gdy nas Pan z ż y c i a  odwoła,  
w  błogos ławioney i  wdzięczney ukochanego naro­
du Węgierskieg o  zostali pamięci .

F  K a  n c r  A.
P a r y ż  dn ia  ig  s ie rp n ia .

(z G a z e ty  W a rs z a w s k ie y ) .
Gdy K r ó l  Jmć powtórnie onegday zwiedzał  

wystawę  płodów przemysłu krajowego,  znajdo­
wal i  się tam uczniowie  instytutu dzieci pozbawio­
ny ch  wzroku, którzy nie mogąc mieć szczęścia w i ­
dzenia swego M o n a r c h y , pragnęli przynaymniey  
słyszeć wyrazy jego. Król  Jmć rozmawiał łaskawie  
z niemi. Jeden z nic!^ czytał przez dot jkanie  pal ­
cem kilka mieysc dzieła , drukowanego głoskami  
wykupłemi .  Monarcha rozrzewniony stanem tych  
nieszczęśl iwych,  rzekł do nich: M o i p r z y ja c ie le ,
m ilo  m i b a rd zo  w id zieć  iras l u ' bądźcie  p r z e k o ­
n a n i  , i i  to  m ię u szczęśliw i, g d y  w am  n a d a l t a ­
ką dobroć o k a zyw a ć  będęf ja k ie y  od moich U  ra c  i  
doznaw aliście .

Jeden z Dzienników tuteyszych donosi ,  iż 
Półk ownik  G ordon, udający się z Grecyi  do Szko-  
cyi  , przejeżdżał przez P a r y i  f i udziel i ł  niepo­
myślne wiadomości  o Grekach, którzy całą odwagę  
utracić mieli.  Złego powodu G a ze ta  F ran cy i\ć \sze \ 
„Możemy zupełnie zaprzeczyć temu twiei  dzeniu i  
zapewnić czytelników naszych, iż gdy teraz traktat 
względem pośrednictw’3 został zatwierdzony, G r e ­
c y  są zupełnie ożywieni  odwagą i nadzieją. W o y -  
ska Ib ra h im a  i Tureckie  nic prawie nie przed­
siębiorą/ 4

Kapitan B la cq u iere  przybył tu niedawno z trze-  
c iey  swojey podróży,  odprawioriey do Grecyi: b j ł  
świadkiem ostatnich kampaniy w tym kraju. Angl ik  
ten, przyjaciel  Greków, znajdował  się na zgroma­
dzeniu narodowem w T rezen ie;oświadczył ,  iż jedno­
m y ś ln ie  obrano Hrabiego G apo d? I s tn a ,  aby k iero­
w a ł  interessami Grecyi . , I*.B la cq u iere  daje n*y więk­
sze poc hwa ły  Francuzom, przy|aciołom Greków,  
i waleczności  ich pod morami warowni  Ałeńskiey.  
W i e l k ą  wdzięczność czują Grecy dla Francuzów za 
przykładanie się do polepszenia ich losu; irriie Fran-  
cuzkie ma wziętość w tym czynnym i c ierpiącym  
narodzie.  Pieniężna nasza pomoc jest wprawdzie  
późną, lecz nie mało znaczącą, i . lz ięki  Panu E y -  
n a r d , nayprzyzwoiciey ią rozdzielono. Trzeba  
jeszcze atoli niejakich usi łowań i ofiar.

Okręt U n ico m , należący do Loida  C o ch ra n e , 
w y p ł y n ą ł  dnia 8 sierpuia z M a r s \  li i  do JSapoli- 
d i-R o m a n ia . Dowodzi  nim sy now iec  wspouiuio-  
nego Lorda.

List  z M a r s y li i  pod dniem 10 b. rn. w y r a ­
ża: „Zdaje s ę , iż zamknięcie JU gieru  nie jest
ścisłem: gdyż statki korsarskie wypływają  z tego 
p o r t u ,  lub do niego zawi|ają. Podobne statki z 
O ran  i innych mieysc krajów Barbaryyskich,  znay-  
dują się tak w  ciaśninie nśorskiey, jako też na O-  
ceariie. Straże dla bezpieczeńst w a dają się ziąd re­
gularnie dnia 10 1 30 każdego miesiąca, okrętom  
kupieckim,  przeznaczonym do ciaśoiny morskiey,  
dnia 3o takimże okrętom płynącym do Lewantu  
i  Archipelagu. , ,  {G a ze ta  F r a n c y i  powątpiewa o 
tey wiadomości ,  twierdząc,  iź zaniknięcie A lg ie r u  
jest tak ścisłe jak potrzeba.

D n ia  21 s ie rp n ia .
(z te y  ze  g a z e ty  i)

Odebrano tu wiadomość,  iż Pan M a n u e l  u-  
m a i ł  d. 20 b. m.

Xiądz  P r a d t ,  oglądając dnia i 5 b. m. stadninę  
w  A u r illa c , i chcąc  się cofnąć, aby go koń ko­
pytem nie uderzył,  pośliznął się, i padając na l e ­
wą rękę, złamał kość powyżey łokcia.

List z Tulonu  pisany d. i 3 b. m. wyraża : 
„Jeden z okrętów Francuzkich,  trzymających port  
W hrieru  w  zamknięciu,  zabrał trzy masztów y ok ręt 
Szwedzki ,  płynący z potrzebami wojennemi.  K o r ­
weta Angielska zatopiła Algierską , która ją po­
czytując za Francuzką, zatrzymać chcia ła .44 

— D n ia  25  —
W szy stk ie  prawie  Dzienniki  Francuzkie do­

noszą, iż według  listów z L o n d y n u  , Cesarz D o n  
P e d r o  miał  dnia to czerwca popłynąć  z R io  J a ­
n eiro  do L izb o n y . Jeden z nich na wet  twierdzi ,  iz 
wspomn iony  Cesarz, jeśli nie pr z y b y ł  już do L iz -  
bony, to nieząwodnie w  tych  dniach przybędzie.



A  N 6 Ł 1 A.
L o n d y n  d n ia  20 s ie rp n ia :

(1 G a ie ty  W arszawskiey.)
Bzisieyąza gazeta tnteysza l im e s  pisze: „ M a r - 

grab ia  s ln g le se a  o t rzyma ł  od K r ó i a  J m c i  po lece­
nie,  oświadczenia Xiązęc iu  W e llin g to n o w i, iż jest 
m ia n o w a n y  naczelny ni wodzem woyska ,  i nie bez 
p r zyczyny  mnie mam y,  iż Xią żę  pr zy ją ł  ten sto­
p ień .  Mi anowanie  to bez zasiadania 1 mienia gło-  
sn w gabinecie,  powinno  bydź  nader  zaspokaj«ją- 
cem dla wszys tk ich s t ron ni c tw ,  i jest zupełnie  sto- 
s ow ne m  do kons ty tuc yi ,  k tóra czyni różnicę mię­
dzy władzą  doradczą  i w yk ona wc zą .  ”  , , Życzyć-
b y  na leż a ło ,  (pisze da ley taż gazeta), aby^ t a n  
H e r r ie s  jak nay prę dzey  o t r zym a ł  pieczęć K a n c ­
le rza  skarbowego.  ”

P o r t y  na-ze kra jowe są zamknięte  dla ws ze l ­
kiego  zboża zagranicznego,  oprócz  ty l ko  owsa,  k t ó ­
r y  za op ła tą  4 szyl lingów (8 zł. poi.) od k w a r l e r u  
(pół t rzecia korca  m ia ry  polskiey)  może bydz  w p r o ­
wadzany  przez nas tępne  3 miesiące z p or tów  d a l ­
szych,  a do d. 1 paźdz iernika  z bliższych.

Pa n  S t r a t f o r d  C a n n in g ,  t e raźnieyszy Pose ł  
A ngie l sk i  w S ta m b u le , jest synem kupc a  l o n d y ń ­
skiego,  k tó ry  by ł  rodzonym wujem zmar łego  P a ­
na  C a n n in g a ,

O d e b r a n y  tu  l ist  z M a d r y tu  donosi,  iż m i ­
nistrowie! h iszpańscy zaymują  się zaw arc iem tr&- 
k t a t u  handlowego z F or tą  Ol tomańską .

—  D n ia  2 i  —
K r ó l .  . lmć p r z y h \ ł  dziś z JV in d so r ,, i od p ra ­

w i ł  tayną Ra dę ,  na k ló re y  zdano s p ra w ę  o w y r o ­
k a c h  sądowych,  wy 'danych  na zb rod nia rzy .

W c z o r a  po po łudn iu  o d p r a w i ł a  się w  w y ­
dziale s p r a w  zagran icznych Rada gabine towa,  na 
k tó r e y  znaydaw ai i  się wszyscy obecni  ^w s tol icy 
tn teyszey  M in is t ro w ie ,  i  k tóra  t r w a ła  3 godziny.  
P o le m  L o r d  K anc le rz  mia ł  rozmowę z Vice H r a ­
b ią  G oderich .

Xią żę  W e llin g to n  obevmie naczelne  dowódz­
tw o woyska  zaraz po o t r zym an iu  stosownego p a ­
tentu.

M arg rab i a  H e r t fo r d  w r ó c i ł  tu z Rossyi  
wcześmey ,  aniżeli  s ę go spodziewano.  W  N ie m -  
czech  dowiedział  się o śmierc i  Pana C a n n in g a . 
P o p e ł n i w s z y  danego sobie zlecenia,  miał  zamysł 
b a w i ć  n ie jaki  czas na s ta łym lądzie. Razem z 
n im  p r z y b y ł  tu L o r d  R u sse l, syn X i ę c i a  R e ii f  ord .

—  D n ia  23 —
Ogłoszono już urzędów nie : iż Xiążę  P o r t ­

la n d  został  m ia n o w a n y  Pr ezesem R ad y ,  a X i ą / ę  
Rh e /ling  te n  nacze lnym wodzem woyska .

Dziś odebrano  tu  wiadomość  z P a r y Ł a  O 
p r z y b y c i u  lam F in a  H u sk isso n , k tórego zdrowie  
znacznie się polepszyło.  Można  więc spodziewać 
się niezwłocznego jego pow ro tu  do tu łey szey  s to­
l icy,  czego tern ba rd z ie y  życzyć wypada , ,  iż sa­
mo  ty lko  zupe łn e  urządzenie a d m i n i s t r a c j i  może 
po ło ż y ć  koniec teraźn ieyszey  niestałości  k r e d y t u  
publ icznego.

H r a b i a  C apo d i ls t r ia ,  uda się ztąd do K o r -  
f u  przez P a r y  i  i A e a p o t.

Wiadomo śc i  o t r zyma ne  z Chin  aż do dnia i5  
m a r c a ,  donoszą , iż T a t a r z y  zostali zbici  przez  
C h iń c z y k ó w  w k i l ku  po ty c z k a c h  nad rzeką  C za r- 
nq, i  że nareszc ie  p o kó y zawarty został.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t ,  d n ia  7  s ie rp n ia .

(* G a ie ty  W arszawskiey).
J e n e r a ł  M a n so ,  odebrawszy  wiadomos’c, M 

dowódca  powstańców'  J e p  d e l E s ta n y s  w y m ó g ł  
4 oo p ia s t r ó w . o d  munic ypa lnoś c i  w  S ellen t)  posłał  
t a m  oddział  woyska  liniowego* na k tó r y  w nocy 
p ow st ańc y  ude rzy l i ,  i jednego żo łnierza  zabili ,  a 
d w ó c h  ram i i ;  poczem ów oddział  wyszedł  z S e len t. 
J e n e r a ł  M a n so ,  rozgnie wany ty m  o dw ro te m ,  skas- 
aowaf dowodzącego oficera.

Ze ś ledztwa względem spalenia pa ła c u  Jene­
rała Q u esa d a , okazuje się, iż chc i ano  tego Jene­
rała pozbawić życia.

P o r t u g a l i  a .
JLisbona d n ia  o s ie rp n ia .

(1 Gazety Warszawzkiey.)
W c z o r a  była rocznica  dnia* w  k t ó r y m  w y ­

konano przysięgę na ko ns t y t ucyą  Brezyl iyoką .  Z  
tey okazyi  odbyła się wie lka  pa ra da  w oysko wa na 
p lacu  h a nd lo w ym ,  Nieufność,  jaką ta k ons ty tu cy ą  
wzniec i ła  i w yp ad k i  dni  poprzedza jących ,  nie m a ­
ło się p r z y c /y u i ł y  do uezynjenia tego obrzędu  
sm u t n y m  i mało znaczącym. Żołnie rze  pow ta rz a l i  
w s w y c h  szeregach  okr zyki ;  JSiech ż y je  k o n s ty ­
tu c j a !  A ie c h  Ł yje  R e je n tk a !  k tó re  rozpo czyna ł  
n o w y  M in is t e r  w o y n y  i H r a b i a  V illa flo r  ;  lecz 
obecna  publiczność zachowała  milczenie.  J edni ,  a 
t a k ic h  naywiększa l iczba, mało mają dla k o n s ty lu -  
Cyi ząpa lu;  a d rudzy ,  to jest ci , co do ostatniego 
na leżel i  buntu ,  wiele maią do Reje n tk i  p re te nsy i .  
T a  Xiężniczka dała dowód wie lk iego c h a r a k t e ru )  
rad  Z'# no jey także bardzo dobrze  w te y  s tanowcze  y 
okoliczności ,  ale się to n ie  mogło bu rz yc ie lo m p o ­
dobać.

V ic e - H r a b i a  S a n ta r e m ,  m in is te r  s p r a w  w e ­
wn ę t r znych ,  by ł  w C aldas  w czasie zarnieszań. P o ­
dob ieńs t wem  je s t ,  iż się on znacznie przyczymi ł  
do śmia ł ych  przeds ięwzięć  Reje n tk i ;  P.  d ’̂ dpon te  
i  H r .  V illa flo r  reszty dokonali ;  lecz przez to p o ­
różnil i  się ze s t ro n n ic tw e m ,  k tó re  ciągle p r z y ­
właszcza sobie ty tu ł  kons ly tuc yyn ego,  choc iaż  zde­
p ta ło  tę kons ty tucyą,  k tó rą  za sztandar  sobie p r z y ­
b ie ra .  Znanym jest dobrzs ów kray ,  w  k t ó r y m  to 
k i e d y ś  mniemani  przyjac ie le  wolności  na s tawal i  na  
wolność  wszystk ich zacnych  oby wate l i ,  i tu  p r a ­
w ie  toż samo; Reje ncya ,  oddalając P .  S a ld a n h a , 
alho raczey p rzy y m u ją c  jego żądanie dymissy i ,  u -  
ży ła  prawa ,  jakie jey kons ty tuc yą  nada je ,  a w y k o ­
nan ie  tego p ra w a  zn iechęc i ło  naszych  k o n s ty tu c y -  
onis tów, k tórzy,  widać ,  zasadzają wolność na u ja rz ­
m ie n iu  władzy naywyższey.

Nie  po tw ierdz i ło  się bynaym ni ey ,  aby  P .  S a l ­
d a n h a  D a u n  m ia ł  od e b ra ć  rozkaz  opuszczenia  
Por tuga l i i ;  zostaje on ciągle w  C in tra .  C z ło w ie k  
ten,  niemający  żadnych  p rz y m io tó w  s ta tys ty ,  ma  
wszystko,  co pot rzeba  do f ig urowania  na czrle s t r o n ­
n ic tw a ;  c h a r a k t e ru  porywczego ,  pe łen  d u m y  i w y ­
niosłości  , w '  każdem zdarzeniu  p o kazyw a ł  s ię 
n ieprzy jac ielem o t w a r t y m  domu K r ó l e w s k i e g o ,  
a w ostatnich w y p a d k a c h  K r ó l o w e y  i  I n f a n ta  D o n  
M ig u tla .

Aresz towania  nie ustają: toż samo się r o b i  i  
w  E e o rze . W id z ia n o  p r z y b y w a j ą c y c h  tu z tego 
miasta dw óch of f icerów,  adwoka ta  i k i l ku  X i ę ż y  , 
k t ó r y c h  oskarżają o ch ęć  zbun tow an ia  garn izo nu  
w E v o rze  p rzec iw  kons ty tucy i

K r ó l e w n a  Re je n tk a  ma w k r ó t c e  opuścić C a l­
d a s, i przy być na mieszkanie do M a fr a ,  gdzie w oy-  
sko Angie l sk ie ,  mające składać  jey g w a r d y ą ,  już
przybyło.  Zapewniają, i£ Rejentka Zupein.ie już od­
zyskała zdrowie.

C H 1 n  Y.
(ż G azety  W arszaw sk ie j) .

Pisma L o n d y ń s k i e  następujące mieszczą w i a ­
domości  o C hin ach  z K a n to n u  do dnia i 3 l i s topa­
da r.  z- 1826. „D oty chczas ow y  G u b e r n a t o r  p r o -  
w in cy i  H o  L e -  1 'a ijn ,' dnia 23 września rozpoczą ł  
swe  urzędowanie  jako G u b e r n a to r  K a n to n u .  P r z e d  
sześcią la ty ży ł  w ust ron iu ,  k tóre  z da w ał  się p r z e ­
k ła dać  nad publ iczne  interessa; p i e rw sz e m  jego 
dz iałaniem urzędowem było niedopuszczenie p r o -  
cessyi ba łw o c h w a lc ze y ,  na k tó rą  mieszkańcy  K a n to ­
n u  podpisali  3 >o,ooo dollarów.  Bożyszcze to n a ­
zywa się P a k  te ix ,  Po Sat  „ P ó łn o c n y  bożek  
C esarz.,, D w i e  odezwy Gube rn a to ra  K a n to n u  są 
nas tępującey osnowy; „ W i a d o m o  jest w e  wszyst ­
k ic h  p r o w i n c y a c h  Pańs twa,  a szczególniey -w K a n ­
ton ie , iż w szys tk ie  małe,  równie  jak wie lk i e  i n ­
teressa,  sam od b y w am ,  i n ikomu t a k o w y c h  nie  p o ­
lecam; r ó w n ie  każdemu wiadomo,  i i  moje se r ce  
i ręka  moja, nie są skalane p r z e k u p s tw e m ,  a pocz­
c iw i  ludzie są moimi  p rzy )a c i o l m i , wszyscy  zaś 
czarno x iężn icy ,  wieszczowie i tu ła jący  się a r tyśc i ,  
oddaleni  są z mojey przy tomnośc i .  Dla tego o- 
strzegam publiczność, przed  podobnemi oszustami
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c h lu b i ą c e m i  s i ę ,  iż mają do mni e  pr zys tęp  i  opera  R o s s y n i e g o ,  Włoszka w A lg ierze , k tór ą
w p ł y w y .  W s z y s c y  w ię c ,  zamiast  dozwolen ia  oszu-  sz cz egó in iey  wspiera ła  i  u tr z y m y w a ł a  gra P an i
ki  wać się z bojażni,  aby się mnie  nie narażać,pow in-  S k ib iń sk i ey .  P ię kna  uwertura tey opery ,  znana  
ni  i ch  n atychm ias t  c h w y t a ć  i  oddać sp raw ie d l i -  tu już uprzednio;  z resztą mu zy ka  w c iągu o p er y  
wości . , ,  P o d ł u g  gazet  z P ek in u , przed w y b u c h -  dosyć się w yda ła  monofoniczną;  drama l i ryczna  
n ie n ie m  p o w st a n ia ,  przesz ło  1000 rodzin tatar-  P reC yosa , z muzyką W e b e r a ,  przed trzema la ty  
sk ic h  t u ła ło  się po kraju bez ch leba.  Są p og ło -  by ła  przeds tawioną  przez ar tys tów n ie m ie c k ic h ,  
ski ,  iż jeden z J e n e r a łó w ,  w y s ł a n y c h  n a pr ze c iw  teraz oddaną mi e l i śm y po polsku,  ze w szelką sta-  
powstar icom z w p y s k i e m  , został  zabity lub w  n ie -  rannością , i  bez uprzedzenia p o wi ed z ie ć  można,  
w o l ą  w z ię ty  z całą  swoją  dy wi zyą ;  dotąd przy -  że P re cyo za  polska,  przez Panią  Zawadzką  w y k o -  
naytnniey  n ic  o n im  niesłyszano. , ,  nana,  bardziey  była naturalną i powabną,  niżel i ,

---------------- - gra P r e c y o z y  n ie m ie e k ie y  Panny  G a p tn eyer . Z
r o z m a i t e  w i a d o m o ś c i  p r a w d z iw e m  uko nte nto wa nie m przyjęła P u b l i -

(i Gazety łFanzawstiey). czność w ys t aw i en ie  d w ó c h  k om ed yy  A le x a n d r a
Gazeta Madry ck a  Rządowa umieśc i ła  nas tępu-  H r a b i  Fredrą:  D a m y  i  H u z a r y ,  oraz C u dzoziem - 

jący a r t y k u ł  o p ierws ze y  w  M a d r y c ie  w y s t a w i e  s zc zy zn a ;  ob ie  te sztuki ,  zuane p o ws ze ch n ie  ze 
p u b l i c zn ey  p ło d ó w  przem ys łu  hiszpańskiego:  —  swo jey  p ię k n e y  oryginalnośc i ,  przynoszące nay-  

W s z y s t k i e  klassy ludu  c i s nę ły  się z laką gor l i -  rzec zyw is t sz y  zaszczyt M o l ie r o w i  po l sk iemu,  no­
w o śc i ą ,  i  z tak w ic l k i e m  zajęciem dla og lądania  w y  hołd o tr z ym a ły  na scen ie  w  Sto l i cy  L i t e w -  
p ie r w s z e y  prób y  w y s t a w y  pu bl iczn ey  płodó w prze -  sk iey .  P P .  S k i b i ń s k i ,  W ł o d e k ,  W y g r z e w a l s k a ,  
m ysłu ,  iż ty lk o  czę śc iow o wpuszc zać  można byr- W ł o d k o w a  i Zawad zk a  nays i ln iey  przy czy ni l i  s ię  
ł o  p rz y b y w a ją c y c h .  J a k k o lw ie k  w ie l e  fabryk  na- do dobrego  w yk on an ia ,  i  zas łużone o trzymal i  o-  
sz ych  nie nadesłało w y r o b ó w  s w o i c h ,  po ch leb ia  klaski .  N o w a  także na tuteyszym Teatrze opera,
to jednak lu dow i ,  g d y  w id z i e ć  może,  iż się ub ie -  C yru lik  Sew ilski, jedna z nayeelń ieyszycj i  R oss y-
ga m y z całą Europą,  i że juz w c a l e  nie potrzebu-  n iego,  uay lep iey  się podobała  ze wszys tk ich  do­
jem y zag raniczn ych  t o w ar ó w .  D z i w io n o  się dro' tąd re prezentacyy ,  i spodz iewa ć  się można,  że za 
g im kobiercom z W a le n c y i , bogatym h af tom z każdem jey pow tórzenieu),  l iczn ych  widzó w zgro-
T a la w e r y , ko sz t ow ny m  towar om  jedwa bn ym  z madzi .  R o l e  b y ł y  dobrze osadzone: Pani Sk ib  ń-
B a rc id lo n y  , a w  ogó lnośc i  św ie tn em u  w y b o r o w i  ska , jak zawsze nader zajmująca ; P.  Bondas ie -
korónek,  szalów,  w y ro b ó w  b a w e ł n i a n y c h ,  wstąż ek  w i c z  w y d a ł  się w ca ł ym  sw y m  talencie,  przejął
i  innyc h  tkanin.  Cieszyl i  się także znawcy  w i-  s ię charakterem roli  doktora Bartol .o,  zawsze je­
dząc sukna,  mogące  się ubiegać o p i er ws ze ńs tw o  dnostaynie  b y ł  or yg in a ln ym ,  i do t y  ory g ina lno-
z Sedańskiemi  i  L u w ie r s k .e m i ;  z l ia d y x u , Sew il-  ści ś p i e w y  swoje na yp r zy zw o ic ie y  s tosował .  VY tey
li, M a la g i  i M u r c y i  wy s t a wi on o  koszerii l lę;  w i -  dopióro operze w ys t ą p i ł  po raz p i er ws zy  w  rol i
dziano w e ł n ę  z o wiec  Ty betańskich , które ho du-  Cyrul ika ,  P. Gaw ęcki ;  p iękna  postawa,  przyjemny
ją B i s k a y c z y k o w i e  i  Kat a lo ńc zy  kowie;  przepysz-  g łos ,  w ie l e  naturalności ,  są zaletami młodego  te-
na porce l lana z B a rce llo n y , zwierc iad ła  z A r a n -  go a r t y s t y ,  który  szczerze starał się p o d o b a ć :  i

ju e z ,  z w r ó c i ł y  r ó w n ie ż  uwagę  wszys tk ich ,  a po- j eżel i  w c h w a le b n e y  c h ęc i  uksz ta łcen ia  s iebie i
w s z e c h n i e  zd u m ie w a n o  się nad w yr o b am i  sreb r-  przykładania  się nade wszys tko do muzyki  nie u-
nemi ,  b ro n zo w em i  i a la b as tr ow em i  z fabr yki  Pa-  stanie,  obiecuje t eatrowi  wy bo r ne go  artystę;  rolę
na M a r tin e z .  X i ę g a r z  C ifu en tes  w y s t a w i ł  także m n i e y  ważną Metra  m u z y k i ,  P. Skib ińsk i  pod-
w  przepyszney  o pra w ie  n ow e  w y d a n ie  dzie ł  n ie -  n iósł  now o- ut w o rz o n y m  rodzajem gry k a r y k a t u -
Śmierte luego C erw a n te sa . .Zaczynamy już pozna-  ra l ney  , i tym sposobem nr y o i ł  ją p ra w dz iw ie
w a ć  się na w ew n ęt rz ue m  boga ctwie  Hiszpani i ,  a interessującą.' Zadowolona Pui  l i czoośe ,  zaszczyc i ła
w y s t a w y  publ iczne  będą o n iem św iad cz y ły .  Po-  w y w o ł a n i e m  i ok laskami:  PP.  G a w ę c k i e g o  , Sk i -
każą óne,  iż Hiszpania może samey  sobie w y  star- b iń sk ic h  i JJjawadzką. Z y c z y ć b y  należało , ażeby
cz yć ,  i że nie potrzebuje kopaln i  amer yka ńs ki ch ,  w  wyborze  ról <1 la A r t y s t ó w  w i ę c e y  by ło t r i f -
Wsze la ko "  nie wszys tk ie  jeszcze p łody  przemys łu  ności ,  jak np. na Senecha la  w J a n ie  z P a r y  i. a ,
hiszp ańs kie go  z n a y d o w ał y  się na w ys t aw i e  pu- b y ł b y  w ła śc iw sz ym  P.  Bondas iew icz; we W loszce
bl iczney;  z G re n a d y , S a ra g o ssy , E stre m a d u ry  i  z A lg ie ru ,  inożehy szczęś l iwiey  P.  G a w ę c k i  oddał
C uenca, n ic  nie nadesłano; nie widziano także ko-  r o lę młodego W ł o c h a  Lindoro;  orkiestra rniey-
s z l o w u y c h  w y r o b ó w  Toled ańs ki ch  i K or d u b sk ic h . ”  scow a zawsze taż sama, i p r zy b y c i e  n ow e g o  kor-

___________  repetytora  P .  W y g r z e w a l s k  ego , nie po lepszy ło
T e a t r  W i l e ń s k i .  w  n iczem jey stanu.  Nie 'mo zna  jednak zami lczeć,

G d y  w  czasie w a k a c y j n y m  zmnieyszona  P u -  £e w o p er a c h  teraz e x e k w o w an ych ,  ś p i e w y  cho-
b l i czność  W i l e ń s k a ,  rokowała sobie m ni ey  róz-  r o w e  p r a w ie  b e z w y ł ą c z n i e  dobrze w y k o n a n e m i
r y w e k ,  z p ow od u znacznie uszczuplonego t o w ar zy -  b y ł y .  W  ogólności  m ó w i ą c ,  p r z y b y łe  towarzy­
stwa,  wtenCzas właśn ie  przybyc ie:  naprzód k o m -  s two  .' Jorów,  zbogneone znaczną l iczbą nowych,
p a n i i  sz tukm is trz ów  g i m nas tyc zn ych  P.  Tournia ire ,  dla tu te j szego  teatru sztuk d r a m m at yc z ny c h ,  uka-
p o t e m  towar zys tw a  ar t ys t ów  d ra m ma ty czn yc h ,  pod zało w ie l e  szczerey  chęc i  podobania się: j , * o l w i -
d y r e k c y ą  P. S k i b i ń s k i e g o ,  uprzyjemnia  nam te docznem b y ło  zadowolen ie  Publ icznośc i ,  która,  i le
ch w i l e .  Sądzę,  że uczyn ię  ja ką k olw iek  pr zys łu-  na letnie czasy,  dosyć l icznie się z g r om a d z a ł a - J e ­
go mi ło śn ik om  w i d o w i s k  dram aty cz ny ch ,  n ieobe-  żel i  P .  Sk ib ińsk i  ze swnjem t o w a r z y s t w e m ,  ł a ­
cn y m  teraz w W i l n i e ,  g d y  uprzedzę ich p ow ró t  cznie z c e lm ey sz ym i  artystami  c iągle  tu h a w i ą c y -
do miasta,  krótką wiadomośc ią  o p rz y b y łe m  to- m i ,  zamierzy  stały w W i l n i e  p o b y t ,  a zawszć
w a r z y s t w i e  ar tys tów d ra m ma ty cz ny ch .  W  tern z równ ą gor l iw ośc ią  podobania się Publ iczno-
to w a r z y s t w ie ,  prócz P P .  Sk ib ińs k ich ,  znanych  do- ści,  śmiało o b ie c y w a ć  można,  Że Publ i czn ość ,  oc e -
brze  z w y so k i c h  talentów w zawodz ie  sc en icznym ,  niając d bre chęc i ,  i dla w łas ne y  nawe t  przyjem-
są jeszcze artyśc i  c e ln ie j s i  : W ł o d e k  , Zawadzki ,  ności ,  tak, jak w iatach uprzednich ,  groma dnie
B o n da s ie w ic z ,  R en cz y ńs k i ,  G a w ę c k i .  D w a y  p i e r w -  na wido wiska  uczęszczać będzie ,  a zwłaszcza,  sko ­
si są w y c h o w a ń o a m i  szko ły  drammatyczney ,  a P.  ro w  wyborze  sztuk w ię c e y  będzie na ce lu  dobre-
W ł o d e k  czyni  zaletę t emu ins ty tutowi ;  odznacza go gustu do powtarzania d z ie ł  w z o r o w y c h ,  n iże l i
się on tra fnieyszem prze jęciem się ch arakte -  do cz ęs tych  n o p o ś c i ,  nie zawsze p o c h w a ł y  go dn yc h ,
r o w  w rolach  i dek lamacyą ,  i jęst w ie r n y m  na- k tóre  lubo n iek iedy  po cz ąt k o we  w s k a z u j  przed-
ś ladowcą D mu sz ew sk ie g o ,  artys ty t eatru w a rs z aw -  s ięb iercom k o r z y ś c i ,  lecz n a d a l ,  zmnieyszając u -
sk iego .  Na o t wa rc ie  t ea t ru ,  daną by ła  opera  podobanie  w  zabawach  t e a t r a l n y c h ,  zawiedz ioną
T a n k r e d ; następnie J a n  z P ary& a  ; w trz ec iey  Publ ic zn ość  odstręczają.  Z ...................
zaś r e p r e z e n t a c y i » n o w a  na tuteyszym T ea trz e

P ozw olon o  drukow ać •  Z  polecenia JTV. Litewskiego TV o/ennego G ubernatora.
A n d rzey  Bucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu i Kawaler.

I

w D rukarn i R edakcyi.
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Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Samowkadnące-
go Całą Rossyą etc. etc. etc.

P O Z E W  E D E K  T  A L  N Y.
EUr.  J P P .  i  S^arozahonnytn Stanisławowi i Zofii Warnesom z dokładein opiekuna 

Jana Kizlinga , Ludw ikow i  Z a n ie w s k ie m u  , Tomaszowi Mikulskiemu,  Franciszce Borow- 
skiev 1, Op ieka ,  Stefanowi Kuleszowowi Podporucznikowi, Szmuyle Gierszonowiczowi, Izo- 
r o wi Abramowiczowi , Józefowi MacuroWi Murgrabiemu Pa łacu  Marszatk. W ańkow iczó -  
■wien, Notce Josiclo wieżowi , Tomaszowi Monkiewiczowi, Mateuszowi Jag iel le ,  Feydze 
jLcybowey , Jakóbowi Komarowi kowalowi ,  Sofronu K o r o lk o w o w i , W iucen tem u Ful tyuowi, 
Józefowi Krzyżanowskiemu Prezydentowi i Antoniemu Rotkiewiczowi do udowodnienia obja­
wionych pretensvy, do massy po zmarłym Łysic ki® stelniacbo pOzostałey, a zaś LUr. J P P .  i 
Star .  jako zawiniającym zeszłemu Andrzejowi Eysickiemu zi  różne roboty stel maski e, jako to: 
Iwanowi Awd/icjowowi o rub. sr. 3^ kop. 8 3 , Ancypie o rnb  sr. 17 kop. 4o, Antoniemu fur­
manowi z Pohulanki  o rub. sr. 11 kop. 20, Antoniemu furmanowi z PopowszcZyzny o rub.  sr. 
j y kop. 82, Bielawskie my o rub. sr. 8 kop. 62, Ludw ik ow i  Ba line row i Siodlarzowi o rub. sr. 
10, rzecz. Radcy Stanu Bagniewskiemu o rub  sr. 58 kop. 4o, Szymonowi Blażyńskieniu o rub. 
sr. 22 kop. 20, Ba worowi o rub.  sr. 4 , Jakubowi Bohuszewiczowi o iub .  sr. 7, Lobkiewiczo* 
w i  furmanowi o rub. sr. 6 kop. 60, Banie wieżowi furmanowi o rub. sr. 11 kop. 0 9 ,  Leonowi 
Budeńkiewiczowi o kop. 5 o , 'Pannom  Z konnym Bosaczkom Wileń.  o rnb.  sr 1 kop. 3 5 , Ru- 
czyń-Aiemu Prezyd. o rub. sr. 4 kop. g 5 , Cliołnontowu Półkownikowi i Kaw ale rowu o rub. sr. 
J7« kop. 55 , Żydowi Chaiinowi furmanowi o rub sr. i 3 kop. 5 5 , Czayezyńskiemu szewcowi 
i  furmanowi o rub. sr. 1 kop- 67, Franciszkowi Daniszewskiemu o rub. sr. 5 , Dawidowi L e w i n -  
sonowi o rub. sr. 8 kop. 5, Generała Engieiharda Sukcessorom o rub. sr. i 5 kop. 4 o, Żydo­
w i  Elce o rub. sr. 4 kop. 25, Eyśmontowi o kop. 60, furmanowi ruskiemu nazwanemu Szla­
chcie o rub sr. 16 kop. 4 2 , furmanowi Filipowi o rub. sr. 1 kop. 80. faktorowi fu rmanowi o 
rub.  sr. 1 kop. 45 - Gb'beckiemu o kop. go, Jerzemu Guttowi urzęd.  far. o rub. sr. 3 kop. g5 , 
J akubow i  Hahuowi Rad. o rub. sr. 28 k.np. 20, Janowi Hołubowiczowi o rub. sr. 3 kop.  27 
Humelowi furmanowi o r. sr. 17 k. 25 , Hryszce furmanowi o r. sr. 1 L  5 7. Jasińskiemu Marszał.  
i  Kawalerowi o rub.  sr. 2, Antoniemu Juchniewiczowi z obligu o rub.  sr. 29 kop.  5 , Judzie-  
wiczowi Kapi tanowi o rub. sr. 2 kop. 65 , Józełowi Janczewskiemu o rub. sr. i 5 kop. 5 o, Jo -  
sie 1 owi furmanowi o kop. 6 0 ,  Iwanowu furmanowi o rub.  sr. 1 kop. 90 ,  Iwaszkiewiczowi z 
Antokola o kop. 7.5, Januszewskiemu o rub. sr, 1 kop. 55, Żydowi fu rmanowi o kop. 5o, E -  
ustacliemu Karpiowi Marszał. i Kawalerowi o rub. sr. 1 kop 4o, W incen temu Krukowskiemu ko­
walowi o rub. sr, 5 i kop. gg , Mikołajowi Kasperowieżowi o rub.  sr. 64  kop. 61 , J akubow i  
Komarowi kowalowi o rnb. sr. 179 kop. g 4, Baltazarowi Knstro lakiernikowi o rub.  sr. 5 o 
l e p .  i 5 , Fabijanowi i Kazimierzowi Kosobnckim o rnb. sr. s 5 kop. 6 0 ,  Józefowi Krzyżano­
wskiego o rub.  sr. 34 kop. 5o , X X . Karmelitom Ostrobram. Wileń.  o rub. sr. 12 kop. 5o, 
Franciszkowi Kondratowiczowi kowalowi o rub. sr. 17 kop. 5o, i o rub.  sr. 7 kop.  4 o, Komo- 
ro wskiemu o rub. sr 11 pop- 20 ,  Kazimierzowi od X X .  Karmelitów bosych W i leń .  o rub. sr. 
i 4 kop. 52 , Kuleszów owi Ibid pół. o rub. sr. 5 kop. 7 2 ,  Kapi tanowi bez nazwiska o rub.  sr. 9 
kop .  97 , Dymmomu Kodęku o rub. sr. i 3 kop. 1 2 ,  Karolowi bez nazwiska o rub.  sr. 1, K u -  
tuzowowi o rub. sr. 676 , Janowi Krauzowi o rub.fer. 5 kop. 45 , Każyńskiemu o kop. 4 o, 
Kondratejowi o kop. 5 o, /Kizlingowi <> rub. sr. 1.9 kop. go, Linkowi siodlarzowi o rub.  sr. 3 , Le~ 
r m t ic o w u -o  rub. sr. 5 k p. 55, Żydowi Ley/.erowi o rub .  sr. 2 kop.  r 5 , Kapitanowi Liphiskie- 
m u o rub. sr. 3 kop. g5, Lubańśkiey Pułkownik o wfey z kont rak tu  o rub. sr. 157 kop. 5 o, l a ­
kiernikowi Ludwikowi  o rub. sr. 6 , Łnbukiemu o rub  sr. 4 kop. i 5 , Łowickim o rub.  sr- 5 
kop. 80. Kajetanowi Mickiewiczowi .0 rub sr. 37 kop. 5 8 , Szymonowi Małachowskiemu o rub. 
•sr. 22 kop. 70, Dominikowi Micewiczowi Marszał. z kon t rak tu  o rub. sr. 19, Michałowey w d o ­
wie o rub. sr. 2 kop. 25 , Makarowu furmanowi o rub. sr. 6 kon. 20 , Mikicie furmanowi  o 
rub.  sr. 1, Michelowi Zetelowi kupcowi o rnb.'  sr. 3 kop. 5o, Mustaiiczowi Kapi tanowi i K a ­
walerowi o rub. sr. 5 o kop. 60, Janowi Morgulcowi Rot. Petyhor.  o rub. sr. 3 kop.  92 , Mi­
lerowi o rub.  sr. 2 ,  Janowi Marcinkiewiczowi Żabie Pre-zyd. i Kawaler ,  o rnb.  sr. 1 kop. 15, 
Malinowskiemu o kop. 5o, Notce Żydowi o rub. sr. 1 kop. 92 , Niesiołowskiemu o rub. sr. 7 
kop. 82, Antoniemu Niedz wieckiemu o rub. sr. 3 , Neochowey wdowie o rub  sr. 1, Oreuii pi­
wowarowi o rub. sr. 1 kop. 8 7 ,  Dbraczkiewieżowi o rub. sr. 2 -kop. g5 , Orenbce o rub.  sr. 8 
kop.  5o , Stanisławowi Prositwlłiernu Lakiernikowi o rub. sr. 8'g kop. 5o, Potcyko wskiemu o 
rnb. sr. 11 kop. 3 5 , Paszkiewiczowi o rub. sr. 1 kop. 5o, Franciszkowi Poznańskiemu Prezyd .  
o rub. sr. 5 , Piotrowskiemu Akademikowi o rub.  sr. 4 kop. 6 5 , Posnikowcy o rub, sr. 1, Pe -  
telczycowey o rub. sr. 1, X.  Puzyninie o rub. sr. 5 , l logowskiey Pułk.  o rui), sr. 8, Je rzemu 
Rutkowskiemu Kowalowi o rub.  sr. 99 kop. i 5 , Rotkiewiczowi o rub.  sr. 28 kop. 7 0 ,  R o ­
merowi o rub sr. 6 kop 62, Szaulewiczowey o k o p .  65, Święcickiemu furmanowi o rnb.  sr. i 4 
k .  1 5, Skalskiemu kowalowi o rub. sr. 56 k. 60, Skalskiego szwagrowi o rub. sr. 1, Szmitowi o 
rub .  sr. 18 k. 2., Sokołowskiemu o rub. sr. 19 i k. 97, Szczepanowi furmanowi o rub. sr. 8 k. g 
Antoniemu śpiewakowi furmanowi o rub. sr. 5 k. 67, Sądeckiemu b. Assesor. o rn .  sr. g. S ro-  
łowi u Kosobud/.kich 9 r. sr. 6 k. 3y, Mateuszowi Siwemu obok Kos try  o r. sr. i, Pio trowi 
Szłykowowi Rad. S lauu  i K aw ał .  o r . sr- 545 k. 55 , Szostakowi o r. sr. 4; Sylwestrowi o r ,  w.



1 k o p .  4  o, S z y m o n o w i  M a ł e m u  o r u b .  s r . 5 ,  S t a n k i e w i c z o w i  o r u i ,  s r  i k o n  Sn c ,
s z u n s k i e m u  z I 'oj , ł a w  o r u b .  sr .  3,  S z a d u r s k i e m u  o r u b  s r  , S o b a ń l k  n  V  ' T
S . d o r o w i e z o w i  o rub .  sr .  a k o p .  7 7 , M a t e u s z o w i  T e w e h . w i  o ’r u b  sr  5  ‘ f  P p  ° ’
r ucz .  o ru b .  sr .  5 k op .  60 ,  P u ł k o w n i k o w i  i K a w a l e r .  K n i a z i u  Tb 1 owlan| k,emM. 1 " ~
27 > W o j c i e c h o w s k i e m u  f u r m a n o w i  o r u b .  s r  i n  k o p  7 o W  .IJSOV? ° ' y i 0  r u b .  sr. 16  k o p .
S t a n i s ł a w o w i  i Zof ii  W a r n e s o m  o r u b .  s r .  7  kop.  \ r u b  s r  4 n ko" T ' w ^  °  k ° P‘ l 5 » 
S 7  k . P 4 , Zawre łowi  . ' " ' I - ’ "-
r .  °  - p , 9 ^  Z - u b s k i e m u  „ r u b .  ar.  , k „ p . Z a l , l c ( I , 0 “ ' “ i ! !  T

. d e b . t o r o w  p r a o d  S a d  M a g i s t r a t u  W i ie r t .  ,  p o w d d z t w ,  ^ e j a J l  ^
drze , , ,  I . y s . e k m ,  .  l i c y t a c j i  ru c h o m o ś c i  z e b r a n e j ,  w  i , „ i i  sukc . - ssorów f v2 k i  ™
Hatę m n i e j s z ą  u i e j a w . ą c y c h  się, a w  M a r g o n in ie  w  W  X  P o /n W is k; ,»  ® E y Si c k Iego po  
ącego, za r e z o l u c j ą  d n i a  * 2 zesz łego  Julii w  M a g is t r a c ie  W i l e ń  m s t  ł
ł a w a  M is ie w ic z a  A d w o k a t a  ... ^  Ud8tał*  ó  o Ur.  S t a n i -

i j j — — — vvniiuiivi ' i j  za roj)oip n ,, - •
u t w i e r d z e n i e  ze s t r o n y  m essy  d o w o d o w ;  o zap i san ie  na  „ i e s t a w a j a e y c h  a m i ^ h  o °
w n e  , co p ro s z o n y m  bę dz ie  S. M .  Z .  P i s a ł  P rok ura t or *  massy S U n  M i s f c w t o  ^

R o k u  18:27 a u g u s t a  20  dn ia .  W o ź n y  t ę  k o p i e  P o z w y  z in s t an cv i  P r  W , 1
zmarłym A n d r z e j u  Ł y s i c k i m  s t e l m a c h u  z l i c y t a c j i  z e b r a n e j  U r  S t a n i s ł a w a  M -  ■* 7 7  p0
k a t a  w  im ien iu  d o t ą d  „ i e i a 1, , y :  ^ . S t a n i s ł a w a  M , s , e w ,c z a  A d w o -
X .
te z

. -  . /  I  “ j.-------------   J  —  i J j o i v n i  i u  *V I M  Ł

ty K u r y  e r a  L i t t .  d la  t r z y k r o t n e g o  umiesz czen ia  p o d a ł e m .

t 1 f ldeusz. Olechnowicz  *VVoŹ!jv P r tv tn fn  T/v;ini' i *
P o z j a l a  się d r u k o w a ć .  W i l n o  d n i .  =4 d o b n i o  . 8 » ,  ro k o .  Cenzor  k o l l e g i a l n y  S L o r

I g n a c y  S z y d ło w s k i .

miesiąca 7 bra  publ iczna  l i c y t a c j a  „ a  aza e n d o -  w ho ro w eT a P o Z k  n T u  D ° -
w . u i e  U g o i  J>ltu W i ł k r e r  e , A S , ' SOrU'Vey
y b ra  d w ó c h  do m ó w  obywa te l i  M arkow skich na Mąż p o w tó rn y  ś ’ p Ju l i an  K ^ h k  T * 7 * 
A n t o k o l u  pod N .  i , 4 i  i i i 4 , 6  położonych;  o J  P u u WilkomfeV d „ U  ^  ‘ T
czerń do po wszechney podaję wiadomości .  1 8 2 7  te raźnie jszego żyć przes ta ł  Dr7v "I‘09' ? C-a '  r ^ U 
,  augus ta  0 6  J n U . Józef G lac. B. M. M. VV?. b u .  . w M ?  .

W  Magis t rac ie  W i l e ń s k i m  o d b y w a ć  się cby!“ „ ś T w l ^ l k ” 5’!’™ * h ” * l’" 5"
b ę d ą  publ iczne  L i c y t a c j e  w terminach:  p i e r w -  funduszu w c i ą g u  pożycia kil k t \  "  eg°  
s z y n i d n i a  ,,  drugim d. 2 i t rzecim d. 5 a prze- małżeńs twie  T t o  w . l T f  W
targ .  dnia G nas tępującego incase  p tem kra  na od-  teressami.  T v m  porządk iem w v d  °
dan ie  w  a r ę d o w n ą  Dz ie rżawę od nadchodzące -  bie k r e d y tu  n i c n i i d / e  4«d 1 • vv SV ^ ° "
go ś. Michalskiego te rm inu,  D om ow  pod sek w e s t r  od n iek tó ry ch  osób na  S w o ie ’i r T ^  ?  ’/  n ’ 
za długi  Mag is t ra tu rz e  P o w s z e c h n e j  W i l e ń -  ja kow ych  ob l i -ó w  i „od o ,i k« l ^  ,
skiey Opieki  należne/ zajętych,  a mianowicie  J W .  doszłego l a t  J P a n a  E d u  arda lVarkit*8°‘ ° 
J e n e r a ł  L e y t n a n to w e y  Fi t t inghefowey p r z ,  U-  cess,y f ,ych  p i c ^
l lcy N ienneck iey  pod 3 7 J,o r t u  S tar .  A r u n a j a n -  s t rze  J u r k i e w i c z u  plebanie (>,,.? ł  ćk 3 -
k te lpwicza  Iz rae la  pod N. 345 i N e ch i s ćw  pod zostać mogło od  e zpensów  n H t, • ł ' f
N .  . , g .  w MioSoic W i ln ie  przy konnym  r y u -  in n y ch  (o czć.n ra chunk i  p r w k o u a j ł )
k u  będących;  zehy w , , e  zyczący nrendoWać tc A i e b y  więc k redyto rowie ,  k tó rzy  „ , imio l i
. lotny poud zl e l m e .każdy,  n a  L i c y t a c y ą  w ozna-  ł o  oś wiadc za incr r  »ie ohl i-i  1 • ?
czouych t e rm in ac h  _do Magi s t ra tu  W i leńsk iego  wchodzi l i  z n ik im w u k ła d y  Ładne mimo’ v i e

go celu  M ag , s t ra t  w y d a .c  nnneyszo Ogłoszenie,  wiada ,  k l i r e  do Gazet  K n r y c r a  L i l e w s l i c o  w  
K o k u  , 8 , 7  d » “ - tym zamiarze postanowi ła  ^  £

Regent D e g n i o w i c f  •■'■o-i^enie podpisał :  (w  p ro lo k u le  podpisano: ,
__________  Jan  B auer .

i E x c e r p t  Oświadczen ia  z p r o t o k o ł u  P o -  M ick iew icz” ^  “ 1 ^  UpltS‘ llCgCUt ^  
tocznego S ą d u  Grodzkiego P t t u  Upitakiego w  P o z w a la  się d r u k o w a ć .  W i ln o ,  d 3o  s ier -  
d a c e  ponizszey zapisanego, , w leyże dacie  pod pnia  1827 r o k u .  Cenzor K ołlegialny As SL
pieczęcią  U rz ęd o w ą  strome w y d a ń .  Iguaev Szyd łowsk i .  0 y ° f
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